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K u rs kom pozycji m uzykalnej.

Lek e j a H.
Okazanie'interwali, czyli siopniów odległości

Przestroga łSim uczeń przystąpi do
poznania stopni m  odległości, powinien ko­
niecznie jak najmocniej hyc wprawionym w 
vammy ze wszystkich tonów.— W  każdym  
działaniu musiemy sobie obrać jeden punkt, 
od którego rzecz si5 poczyna-. Tynr pun­
ktem niech tu będzie np. ton C .-  Punkt 
n a punkcie czyli C ra  C, nazyw a siępri- 
mą albo jednobrzmieniem (uniss< n). Od- 
tego C następujące T* będzie sekundą, E 
tercją, FQ uartą, G Quintą, A Sextą, II Se- 
ptinfą, wyższe G oktawą, wyższe D non- 

wyższe E deeynrą, etc. zda jest troja­
ka: des jest *ekundą mała /mineurj d wielką 
(majeur) dis nadm iarową (augmentee) (a).

a) Ela tego nazyw" się_ raduiiarową,.. źe się ­
ga do małej ter.oii nie będąc wdnakie nią; 
bo mała tercja jest a nadmiarowa se--.

dótia trojaka: es mała ,  e wielka ,  nareszcie 
zmniejszona (diminuee) gdy na dole, czyli 
■v basie, uderza się cis a w  górze es (L>}.— 
4ża trojaka: f  czysta (juste), f i s  wielka , i 
zmniejszona gdy w  bisie rderzem cis a  w  
górze f ,  5ta trojaka: g cz y sta, ges mała ina 
czej fałszywa, gis nadi darow a. 6ża czw o­
raka;* a wielka as mała ,. ais nadmiarowa , 
i zmniejszona gdy mamy w  basie cis a w  
górze as 'jrna trojaka: h wielka, b m ała, 
zmniejszona gdy w  basie jest cis, w  górze 
b.. 8v?a trojaka: c czysta, cis nadm iarowa, 
i zmniejszona gdy w  basie masz cis, w  gó« 
rze c. Nonna tak jest trojaka jak 2 da, ą

kunda di*.— iNa Fortepianie Iednai dru1- 
ga zajmują tefi sam klawisz; lecz na skrzyp- 
kach i w  śpięwaniu znaczna między celni 
dwoma tonami daje się czuć różnica, a' 
później zobaczymy ie w ruchomej.--budo" 
w li harmonicznej , zupełnie przeciwne 
skutki sprawiają, ;

b) Clą tego nazywa się zmntejsjfa&j' a«i
zbliża do sekundy.



To

Decima jak 3 tia\ chociaż w harmonii insze 
mają prawa, o czem później. Te w szyst­
kie stopnie odległości, naturalnie, róe za­
wsze się liczą od C; liczą się one od tez- 
dego tonu , tip. w  tej samej gammie z C, 
g d y uderzę w basie ton d, albo iaśakol- 
wiek. inszy ton, już on w tedy jest zasado, 
w ytn  od którego liczą się "wszystkie sto­
pnie odległości; w  gammie zaś - z inszego 
tonu, liczą się te stopnie według własno­
ści tej gammy, to jest: pamiętać trzeba na 
k rzyżyk i l,ub bem ole, jakie ona w  sobie 

za ,/iera.
Dzielą niektórzy te interw alla, czyli 

tani stopni©', na zgodne (consonaos) i nie- 
zg >dne jdissonans. Do zgodnych należą
tercja m ała i wielka-, Q uarta czysta i takaż 

‘ Ouinta-, Sexta mała, Sexta wieli*,a i czysta 
oktawa. Te zgodności dzielą się jeszcze 
n a  doskonałe (consonnances parfaits) i nie*

" doskonałe. Do pierwszych należą : czy ­
sta Qnarta, czysta Quinta i czysta oSfiwft, 
bo najmniejsza uchyba między dwoma to­
nami składającemi te stopnie, czynią nie­
zgodę; gdy tymczasem tercja i sexta (któ­
re należą do -godności niedoskonałych^, 
mogą być wielkie albo małe, a zawsze do-j 
brze brzmiące.

I/waga: Nazpyfcyiiy zirodaośĘa te sto­
p n i e  które sprawiają w  ń .s uczucia p rz y ­
jemne 1 mile i k tó rych  skutek nic do ży­
czenia niepozostawia. Stopnie zaś niema- 
,j ce tego przym iotu, k tó rych  skutek w y ­
maga dBsjęego ęi.ągu czyli rozwiązania (re-

solution) nazyw ają się niezgodnemu Oso­
bna nauka o współ-brzmieniu to n ó w  na­
zywa się akuslika, ta wykazuje m atem aty­
cznie zaród brzmienia, jego przym ioty, je­
go rozród, wzajemność jaką mają między 
sobą brzmienia, ca pociąg, ich w a lk ę , i 
różne fenomena toniczne. Jest ona dla 
muzyki tern czem jest optyka dla m alar­
s tw a .— Kompozycja praktyczna \dz\e nie­
skończeni e dalej niżeli akustyka; pierwsza 
nadaje ruch tysiącznym w y darzeniem któ­
rych  druga nie tłumaczy ani zdoła w ytłó- 
m aczyć. Reguły kom pozyo praktycznej 
tworzą kodex, który nasz słuch, uczucia, ro ­
zum i doświadczenia w ielu wieków usankcy 
onowały; akustyką zaś jest bardziej częścią 
fizyki aniżeli piuzyki, Osobom żądający m 
poznać się z tą matematyczną częścią fi. 
zyki , zalecamy akusbkę Chladn.ego jako 
dzieło mające w tym rodzaju najw.ęcej sza­
cunku. T *

Drugi wy jątek z przełożenia J. Kruszyń­
skiego Opery pod tytułem ; 

Opera 'Włoska tv podróży.
O ii ó r  .

Wista wio ! w iśtaw io !
Pomagajmy' tęj kobyle,
Dalej źywcy! w  matą chwile

Skończy n.am się b:ed.a ta.
A to droga ja t do piekła,
Szkapa leciwie się dowlekła, -  

Cały świat czy gorszą ma? 
'Jj.ocząć *QOŹe nam się zda, 

B r l l a r o s a .
■Gdyśmy spocząć ui golowi

Gdzie nas cieniem chłodzi gaj., 
Ty Błażeju rumakowi

Siana i  obr-oku daj.



r  H t
Zmordowany ledwie ęjiodzg,
Może sobie .tem zaszkodzę,

Niepodobna jutro grać.
F i.o  r  d,ai,i s.o.

Ja zaś wolę nucić rolę,
■ --Niźli'fnadaremnie stać.,

L a .ji r a.
A c li! co widzę? Męt wieje dusza,

Za nie moje piękne strój e !
Ach ! czapeczka, ach kapelusza'

Juź liemogę więcej wdziać.
R e g id a u r a .  -

Co za szkoda! moja córko!
Otóż to mi jest nadgroda,
Zid płacona jeszcze trap.

B e f r  a ?0 S 3 .
O mój Boże! nowy kłopot!

J< a u r  a.
Moja mamo ! na co krzyki ,

Antreprener za tu samo . .
Ze nas wsadził dp tej bryai,

Alusi na to wszystko dać.
. G ' r.

Ale czekaj m> telego !
Narobiłeś tyle złego,

Trzeba ciebie w sztuki rwać 
Bella rosa potem w szy sc y  '

Niepamhitajmy o żadiiej 
A  lepiej w zgodzie trawmy1 ten czas,

Siadajmy w  cieniu pi żytem strumieniu, 
lóiecb, słodki Ze. i r  .pokrzepi jnas.

Teatru zagraniczne.
Sław ny skrzypek, i kom pozytor Spobr 

zjednał w  Londynie wielki szacunek dla 
swego talentu; znajduje się teraz w Akwis- 
granie gdzie oczekuj:,, niecierpliwie na je- i 
go koneerla.

Znany kompozytor Pa e r  otrzymał od’ 
króla Francuzki3go ozdobę Legji honorowej. 
'Nowy teatr Opery Wielkiej w  Paryżu, w y­
stawionym być ma na miejscu pałacu Mont- 
mprency. Budowa ta kosztować ma 5 mil. frn.

Na teatrze Med jolańskirn della Scala  
nie pow iodła się. nowa opera P. C arafj,a 
zrobiona z komedji francuzkiej Dwóch Figa­
rów. P rzyczynę rego przypisują 'nie rfk  ta­
lentow i kom pozytora, ale raczej w yb o ro ­
w i sztuki.. Jkkoż komedje .intrygo we nie

łatwo się ..udają na O pery! W-ychoSzi 
z m ody u W łochów  rodow ita ich Opera, 
huffa, w  której tak chlubnie celowali; dis. 
zw yczajnej ras słabości Łcłi ptoCnratówsce- 
.licznych, trudo® także widzieć doskonal,' 
operę serio. Bżneiłiśię więc kom puzyte­
ro wie w łoscy do melodramm .franouzkicb. 
jako do poprzedniego rodzaju. 1 to równie  

-'•wpływ miała na niepom yślny skutek dzie­
ła Pi. C aralia.

Pic-i wsze tealra P.uyzkie mało maja 
widzów vż tym czasie; najcelniejsze ho wiem 
talenia podróżują po prowincjach.. ZaL 

■ się na ten szkodliwy zwyczaj .wszystkie 
pisma publiczne— Jakoż od tragicznegu- 
Talmy do najkomiozniejszego Potier, w s z y ­
stko co ty lko gro,-śpiewa lub tańczy, wy-  
jechało za zbiorem laurów  kruszcowych. 
'Palma w pr zec; igu dni piętnastu grał po 
róż.nytch miastach 4$i$wi§ĆJrajeetyji  sto m it 
drogi ujechał Tak wielka ezynnoóć, mó­
wią dzienrńki, nie ma przykładu w- Paryżu, 
i teatr francuzk' słusznie się loka, aby pier­
wsze jego podpory zmordowane letnią w y ­
prawa, nie spoczyw ały potem na miejscu.

X)wie now e komedje Pana Tbeaulon 
A rtysta  ambitny i Zdaleka i zbliska (tak i 
jest tytu ł drugźejj) znajdują dobre p rzy ję ­
cie. Nowy wielki balet, tragiczny pod na­
zwiskiem Clary jest trjumfem panny Bigot- 
tini. Dowodzi ona jak daleko gna, niema 
bez pom ocy słów  w ym ow ną i zrozumiała 
być może. Publiczność poi ów r.ywa ją *



Talm^ w Hamlecie, & W postawach tej mi- 
utf  upairu je:w zóry najlepszych obrazow ać  
Trudna nauka tego zaw cda mieści się w  
słowach- -jednego z daw nych p isarzów , 
-ió ry  tak wspomina o mimicznych swego 

Mleku aktorach. Orchestr ar uni laduo.cissi- 
mae n.anus, linguósi digiti, silentiurr. clarno- 
surn, expodtio tacita. Co na jedno w ych o­
dzi jakbym po wiedział*. -Dobry mimik mó­
wi rękam i, na końcach palców ma język , 
milczenie jego jest wymowne i.gfoćne, a czu­
cia i wy^azen'a1 słów nie potrzebują.

Zastanawia się jeden z dzienników nad 
osobliwością, że kiedy Panna L'igottini bez po 
mocy głosu rozdziera serca słuchaczów, nie 
jedna śpiewaczka na tym samym teatrze, czę­
sto uszy tylko rozdziera.

Co u nas dawno Bohomolec wypędzi! , 
to w  Paryżu się zjawia.- Nowe melodramr 
pod tytułem : G p i o r ,  napisane 'z póeinatu 
Lorda Byrona, całe miasto zajmuje. Główną 
osobą tego drammatu jest Lord Angielski, kSó - 
ry  po kilka razy juz umarł, a przecież jako 
upiór chodzi po świecie i zamyśla o, »■ źemć.- 
Mimo dziwactwo dzieła, lud nie może się je ­
szcze doc-snąć na to widowisko dla natłoku j 
osób dobrego smaku. Inne teatra korzystając

c) Mówiąc o tam zwraca się poriewolnie 
myśl moja' do jednej z młodych tancerek 
naszego narodowego teatru. Panna Mie­
rzyńska szczęśliwą obdarzona postacią, a 
naaewszystko mająca tak wielką łatwość 
w nadaniu twarzy swoje, rozmaitych wv - 
razów , powiunaby usilnie kształcić ten 
wrodzony talent. Praca - ‘nauka daleko 
dójśćmoźe, a widzieliśmy z iąkienj powo­
dzeniem ta młoda Uczennicą na pierwszym  
niemal wstępyd, w  kilko baletach zajęła 
miejsce wprawniejszej artystki.

z mody, wysławiają po dwóch i po trzech, 
razeir. Upiorów,

Teatr Narodowy fT^ar szewski.
Odegrano : dn. 13 Op. Czerwony kape­

lusik, dn. 14 . kom. Dwaj Gren.adjęrowie i de­
klamowanie różnych scen przez przejeżdżają­
cego aktora ^Niemieckiego P . Juljusza Orion, 
(d), dn. 16 op. Przerwana Ofiara ( e), dn. 13 

kom. Wszystkowiedz.
W hiótce pizybyć ma nowy malarz te-' 

allralny; dobra wiadomość dla dekoraeji W e- 
stalki i Dziey icy Orlealiskiej. Słabość Pani 
Ledóchowskiej przerwał? korzystne dla D y­
rektora wysta-Yienn Machabeuszów Sztuka 
ta stano w ili główne źródło teatralny cii docho­
dów. Czując to pierwsza nasza aktorka żąda 
sama aby w główrej roli zastąpioną być mo­
gła. Daną więc będzie jutro ta sztuka. Nie 
wolno zaś wątpić źe łaskawa publiczność, ze 
zwyczajną sobie dobrocią przyjmie usiłowa­
nia artystki ,,co na wezwane Dyrektora za­
stępują ; pierwszą, nie śmie ufać (jak sama do 
nas n.ówi) własnym siłom, ale całą ufność w  
pobłazeniu pńbliczneir, pokłada. :

Rozumiemy iż Dyrektor Teatru nie chcąc 
szkodzić własr.emi interjśsowi , ani ścieśniać 
zabawy publicznej, p rzy tak znacznej liczbie 
artystów, powjnienby wcześnie myśleć o wza­
jemnych tego rodzaj 1 zasląp:eniach.- Poma­
gałoby to warosto;vfi. Sztuki Fąnow-e Szy 
marosyski .i W ercw ski grywają rolę Othella, 
Bogusławski i Kudlicz rolę Horacjusza. Cze­
muż Dyrekcja nie szu kr w  pomocy winnych  
dziełach? a mianowicie w Operaeh , gdzie 
słapość jednej śpiewaczki tak łatwo może za­
tamować repertorium ?

Z......

d) Publiczność w tym dniu składała sie z 
kilkunastu osób.

e) Piękna scena muzyczna obłąkania Mżrby, 
powinna tyle dotrze być śpiewana. ile 
graną.


